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Marzana (krap, kropa, reta).
Z  k c r / e n i a  tej  roś l iny  z y s k u j e  się f a rbn i k,  k o l o r u  c z e r w o n e g o ,  dla 

k t o r e g o  j ą  też w e  wi e lu  o k o l i c a c h ,  np .  w  S z l ą s k u ,  u p r a w i a j ą  i p i e l ę g n u ­

j ą .  R o b i o n e  d o ś w i a d c z e n i a  w n i z i n a c h  n a d w i ś l a ń s k i c h ,  są  mi  p o w o d e m  

d o ł ą c z e n i a  d o  d a d a l k u  „ o  u p r a w i e  r oś l i n  w s z c z e g ó l n i  śc i* p r z e d  z a m ­

k n i ę c i e m  t e g o  r o z d z i a ł u  u w a g  n a d  h o d o w a n i e m  m a r z a n ą .

N im  się k to na myś l i  u p r a w i a ć  f a r b i o r s k ą  m a r z a n ę ,  n i e c h  w p r z ó d  

d o s t a t e c z n i e  s i ę  z a p e w n i ,  czyli  bę dz ie  m i a ł  na  nię  p o k u p ,  i czy s t o s o w n e  

za  n i ę  d o s t a n i e  w y n a g r o d z e n i e ,  —  lub c z y b j  nie  b y ł o  k o r z y s t n i e j  w  jćj  

t a i e j s ę u  u p r a w i a ć  i n n e g o  z b o ż a ,  p o n i e w a ż  m a r z a n n  p o t r z e b u j e  i t ę g i e go  

g r u n t u  i wi e le  m i e r z w y  i g t a r ą ne j  u p r a w y .  M a r z a n ę  n a z y w a j ą  k r o p ą ,  j e-  

żel i  j e j  k o r z e n i e  z o s t a j ą  w ziemi  d w a  la ta  l ub  d łuże j ,  a r e t ą ,  t a k ż e  c z e r ­

w i e n i e m ,  jeżel i  t y l k o  r o k  j e d e n  w  z iemi  z o s t a j ą .  W  o g ó l n o ś c i  u p r a w a  

k r o p y  j e s t  p o w s z e c h n i e j s z a  i z w y c z a j n i e j s z a ,  j a k  u p r a w a  r e ty .  R e tę  m i a ­

n o w i c i e  w S z l ą s k u  p i e l ę g n u j ą .  T y l k o  w  n a d e r  p o m y ś l n y c h  l atach p r z e ­

k ł a d a j ą  f u r b n i k  r e ty  n a d  k r o p  o w y .  P r z y  u p r a w i e  tej  r oś l i ny  n a  na s t ę -  
p u j ą c e  p u n k t a  z w a ż a ć  t r z e b a :

i -  K l i m a t  i g r u n t . —- Z  w y j ą t k i e m  o s t r y c h  i s u r o w y c h  o k o l i c  g ó r ­

n y c h ,  m o ż n a  m a r z a n ę  p r a w i e  w c a ł y c h  N i e m c z e c h  u p r a w i a ć .  K l i m a t  p o ­

w i n i e n  a to l i  b y ć  o ile m o ż n o ś c i  c ie p ły  i ' w i l g o t n y .  G r u n t u  t r z e b ą  d o h ie i  

r a ć  p o d  tę r o ś l i nę  g ł ę b o k i e g o ,  p r ó c h n i c z n e g o ,  n a d e r  s i l ne go ,  b a r d z i e j  

l e k k i e g o  j ak  c i ę ż k i e g o ,  k t ó r e n  n i e  p o d p a d a  m o k r o ś c i ,  ani  t ć ż  n i e  wysy-  

L c h a  n a d t o  l a t e m.  C i e p ł e  dol iny  i r ó w n i n y  n a j b a r d z i ć j  jej  s ł u ż ą :  a l b o -  

|  w i e m  ni e  t r z e b a  z a p o m n i ó ć ,  żą ( o j ę s t  r óś l ina  p o c h o d z ą c a  z k r a j ó w  p o -  

g r u d n i o w y c h .  G n i o t  . wapn is t y  p o m n a ż a  w k o r z e n i u f . r b n i k . —  G r u n  t k a ­
m ie n i s ty  n i e z d a t n y  j e s t  do  g n r e w y  m a r g a n y .

2.  N a w ó z .  —  M i e r z w i  się r o l ę  n a j c h ę t n i e j  t ęg i m,  t ł u s t y m  g n o j e m  
b yd l ę c y m .

3.  U p r a w a  rol i .  Z m i a n o w a u i e  i S t a n o w i s k o .  —  I  n a j m o c n i e j s z y  

g r u n t  p o d  r o ś l i n ę  tę  m i e r z w i ć  t r z e b a ,  a d a j e  się  m i e r z w ę  Zaraz p o d  p i e r ­

w s z ą  s k ib ę ,  a b y  m ia ł a  doSJĆ c z a s u  d o  n a l e ż y t e g o  i ign i c ia  i z m i ę s z a n i a  

s ię  z  r o l ą .  G ł ę b o k a  o r k a  z a r a z  w j es ien i ,  a n a w e t  w z r u s z e n i e  z iemi  k a r -

ł  c z o w n i k i e m ,  j es t  n a d e r  p o ż y t e c z n e .  C z ę s t o  m i e r z w i ą  t e ż  d o p i e r o  na  w i o -r a T T ” --,
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s n ę  i j e s z c z e  r a z  p o t e m  o r z ą .  Jeżel i  na  w i o s n ę  p o k a ż ą  s i ę  w rol i  c h w a -  

sty,  t r ze b a  je  b r o n a m i  w y n i s z c z  ć, a w o gó l e  c a ł ą  u p r a w ę  k u  w y n i s z ­

c z e ń  u ich s k i e r o w a ć .  S ą  r o l n ic y  c o  n i e  r a d z ą  k o p a ć  g ł ę b o k o  p o d  m a -  

r z a nę ,  u t r z y m u j ą c ,  ze w  rol i  g ł ę b o k o  s p u l c h n i o n e j ’ w y r a s t a j ą  w p r a w d z i e  
k o r z e n i e  w i ę k s z e  i g r u b s z e ,  a le  m n i ć j  w y d a j ą  f a r b n i k u .  Jeżel i  m a r z a n a  

r o k  t y lk o  z o s t a j e  w  z ion i ,  t ed y j ą  u p r a w i a j ą  w u g o r z e ;  lecz  s p r z ę t  jej. 

p r z y p a d a  t a k  p ó ź n o ,  iż p i  niej  t y lk o  j a r z y n ę  s i ać  m o ż u s .  Z o s t a w i a j ą c  j ą  

a tol i  p r z e z  ki lka  lat ,  n a t e n c z a s  t r z e b a  o d s t ą p i ć  o d  z w y c z a j n e g o  z m i a n o -  
w a n i a  i p r z e z n a c z y ć  jej  o s o b n y  k a w a ł  rol i .

K ^ M ę t n i e  u p r a w i a  się p r z e d  n i ą  i p o  nićj  r o ś l i n y  o k o p o w n ;  ws ze l ­

k i e  i n j i t r  z aś  r .  ś l iny  bez p r z e s z k o d y  p o p r z e d z a ć ,  j ą  i n a s t ę p o w a ć  po

Uprawa marzany zmienia się według  tego,  czy j ą  jako kropę,  czy
t ć ź  j a k o  r e t ę  c h o d o w a ć  c h c e m y ;  t u d z i e ż ,  czyl i  j ą  s iać,  s a d z i ć  p r z e z  l a t o ­
r oś l e ,  lub p r z e z  k o r z o n k i  z a m y ś l a m y .

4. R o z m n a ż a n i e  m a r z a n y  p r z ez  s i e w .  —  N a s i e n i e  m o c z y  się i sa­
dzi  w  k w i e t n i u  i w m a j u  na  n a m i e r z w i o n e  i d o b r z e  u p r a w i o n e  z a g o n y  o  

3  calc  o d l e g ł o ś c i ,  n a  l ł/ s  c a l a  g ł ę b o k o .  —  N a  z imę  o k r y w a  się  z a g o n y  

m i e r z w ą .  Ki e na le zy  d o  puśc ic ,  a by  na  n i ch  w y r a s t a ł o  z i e l sk o ,  J e cz  t r z e ­

b a  m i ę d z y  r o ś l i na mi  o s t r o ż n i e  p o r u s z a ć  z iemię .  W  d r u g i m  r o k u  z a z w y ­

czaj  n a b r a ł y  j u ż  k o r z o n k i  p o t r z e b n e j  d o  p r z e s a d z a n i a  g ru bo śc i .  T e g o  

s p o s o b u  r o z m n a ż a n i a  u ż y w a  się atol i  w t e n c z a s  ty lk o ,  k i e d y  b r a k  l a t o r o ­
śli, l ub c h c ą c  z a p o b i e d z  o d m i a n i e ,  czyli  w y r o d z e n i u  s :ę m a r z a n y .

5.  R o z m n a ż a n i e  m a r z a n y  p r z e z  l a t o r o ś l e .  —  O d  m aj a  aż  do  ś r o d ­

ka c z e r w c a  o d b i e r a j ą  się od  s t a r y c h  k r z ó w  m a r z a n y  b o c z n e  w y r o s t k i  z 

k o r z o n k a m i ,  k t ó r e  s a d z ą  się w z i e mi ę  t ak g ł ę b o k o ,  ż e  j e s z c z e  ki lka  k o -  

l a n k ó w  z o c z k a m i ,  aż  d o  l iścia,  p r z y k r y j ą  się  z ie mią .  R e s z t a  z i e l s k n  

m o ż e  c z ę ś c i o w o  t akże  b yć  p r z y k r y t a .  P o n i e w a ż  n i e  ws zys tk ie  się p r z y j m u j ą ,  

t r z e b a  wi ęc  dla b e z p i e c z e ń s t w a  s a d z i ć  p o  d w i e  l a t o r o ś l e  r a z e m .  T a k  j a k  
l a t o r oś l e ,  c e n i ą  tćż w y r o s t k i  r e t y ,  k t ó r e  p r z ez  z imę  p o z o s t a ł y  w  z i e m i ,

‘ l ub b y ł y  n a u m y ś l n i e  w nię  w ł o ż o n e ,  a k t ó r e  n a  w i o s n ę  w y p u s z c z a j ą  r ó -  

Szczki  G do  8  cali  w y s o k i e !  T a k o w e  p r z y c i n a j ą  się ki lka  cal i  p o d  z i e ­

mię ,  p o c z e m  w y d o b y w a  się  r e tę  l a t o w ą .  D o  p r z e s a d z a n i a  t ych  ro ś l i n  r o ­

b i ą  się w  m a j u  m a ł e  d o ł e c z k i ,  o 1 2  cal i  o d  s i e b i e  o d l e g ł ę ,  k ładz ie  s i ę  w  

n i e  n a u k o ś n i e  i p r z y k r y w a  z i e m i ą  d o  tyła,  że  t y l k o  p o ł o w ę  n a d  z i e m i ę  

w y s t a w a ć  b ę d ą .

6 .  R o z m n a r z a n i e  m a r z a n y  p r z e z  k o r z e n i e ,  —  j e s t  n a j p o s p o l i t s z e .

B e r z e  się o d  s t a r y c h  k r z ó w  k o r z e n i e ,  a l b o  ty lko  o d n o g i  k o r z e n i ,  g r u b e  

j a k  t r z o n e k  g ę s i e g o  p i ó r a ,  m a j ą c e  d o  p u s z c z a n i a  ło dyg i ,  p o t r z e b n e  o k a  y'  
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lub ko l anka ,  nie bę dą c  wszakże  w niczem uszkodzone .  Korzen ie  te od -  

r z yna j ą  się od k r z ó w  w jesieni  przy wyb ie ran iu  o s t rym nożem;  lecz m o ­

żna  je  tćż o de rz n ąć  dop ie ro  na wiosnę .  W  jesieni oberzn i ę t e  ko rzonk i  
z a ch ow u j ą  się przez zimę w piasku,  w miejscu bezpiecznym od mrozu  

Ko rzo nk i  te sadzą się r ó w n i e  jak la torośle ,  na s t ępuj ącym sposobem:  

O rz e  się r o l ę  w zagony  wynios ł e ,  ale n i e  o k r ą g ł e ,  4  do 5  s tóp 
szerokie,  r ob i ąc  po p rz ek  przez nie co s t opę  o d l e g ł o ś c i  ' / i  s topy g ł ębo ­

kie brózdy ,  i k ładz i e  się w  nię ko rz on k i  o  s t o p ę  j eden od d rug iego  od- 
legły,  p r zyk rywa  po tem ziemią  i m o cn o  n ao k o ło  przyt łacza .  Ziemia o- 

k ry w a  ko rzo nk i  na jeden do  2  cal i  wyso ko .  K r ó t k o  p r zed  s adzen i em 
m oc zą  »ię ko rzonki ,  a sadzą się o ile m ożn oś c i  p r z e d  deszczem.  K ła d ą  
się zawsze  2  korzonki  pospo łu .  N a  roli pu t chnś j  r o b i ą  dołki  kijami na 
u k o ś  w zagon ie  i s adzą w  nie korzonki  o 6  cali j e d e n  od d rugi ego,  a 
cz t e rema r zędami  p r zez  z a g o n  na pop rzek .  Przy  u p ra w ie  marzany  na 
wielki r ozmia r ,  prze sadza  się j ą  tak,  jak r ze pak .  W  razie takim atol i  mu-

|  s z ą  b y ć  rzędy,  dla tćro ł a twiejs zego wyko nan i a  up raw y  ich r ad i e m lub

! r ad e łk i em,  przyna jmni ś j  o 1 */»— 2  s tóp od  siebie oddalone.
7.  P i e l ę gno wa n i e  ro ś l i n .— Ma g łó wn ie  na  celu wytępienie  c h w a ­

s tów ,  oko pyw an i e  roś l in  i zabezpieczenie^ich p rzed  mr ozem.  S k o r o  ma- 
r ż ana  podrośn i e ,  ob rzuca  się ziemią z b r ózd  wzię tą ,  p rzezco p o d w y ż ­
szają się zagony.  W e  wrze śn iu  i paźdz i e rn iku  pow ta r za  się to samo ,  —  
poczem n i eo d r zy na j ąc  najmnie j szć j  rzeczy,  zagina ją  się zielo^gp-gał^zki i 

ł odygi  ♦  ma ł e  dołeczki  i p r zyk r ywa ją  w  lis topadzie  na 3  — 4  cali zicąpią. 

Na  ziemię tę p rzychodz i  z począ tk iem zimy nieco gno ju ,  k t ó n | ^ » b i e r a  
się n a p o w r ó t  na w ios nę  i zagrzebuj e  w b rózdy  między zagony.  Z po ­
czątkiem Kwie tn ia  nas t ępnego  roku ,  gdy już  młode  roś l iny wypuszczać  
zaczną ,  wzrusza  się zagony g racami ,  częścią dla wytęp ieni a  z iel ska,  c zę ­
ścią dla spul chnieni a ziemi.  Ró wn ie  pos t ępuj e  się i w dalszym czasie,  
aż do  sprzętu  marzany .  D o p i e r o  teraz można  zielsko marzany  ze r znąć  i 
spaść.  U prawja j ąc  na  w ie lką  skalę,  ob rad l a  się marzanę.

Z r e t ą  obchodz i  się w nas t ępujący sposób :

W  cze rw cu  odda l a  się zielsko g rabi ami ,  a nac i ąga  się ziemi z b rózd  

na  zagony do  rośl in.  Później  r ozci ąga  się re t ę  i z równu je  nar zuconą  

ziemię.
8.  Sprzęt  marzway. —  Rozpoczyna się w tenczas ,  gdy w jes ieni  li­

śc i e  żó łk n ą ć  zaczyna,  a wy dobywa  się ze ziemi rydlami  lub też p ł ug i e m  
w spo só b  po w szechn i e  znany,  wys t r zega jąc  się wszakże  u szkodzen ia  lub 

okal eczen ia  korzeni .  Przy  wvor ywa n i u  t rzeba us t awić  dzies ięcioro ludzi 
z w id łami  za każdym pługiem,  którzy ko rzen i e  wyga rn i ać  i na kupę  u 
k ł adać  będą.  P o t e m  się o suszają  i oczyszczają z ziemi. —  Najlepiśj  jest 
sp r zedać  korzen ie  czemprędzś j .  Gdy to być  nie może,  t r zeba  je ususzyć 

i p r z ec h o w ać  na suc h em  j ak i em  miejscu.
9. P lo n .— Jak o  zb ió r  ś r edn i  uw aża  się 5 0  ce n tn a ró w  trzyletniej  

k rop y ,  a 3 0  entn .  re t y  na p ru s ką  morgę .  Są  atoli zda r zen i a ,  w których 

k r o p a  daleko więcćj ,  a ueta  taki p lon wyda ł a ,  k tó r en  dw a  razy tyle w y ­
nosi ł ,  ile w a r t o ść  g runtu ,  na k tórym u p r a w i a n ą  była.

K O R R E S P O N D E N C J A ,
Z W ołyńskiej gubernji, Nowohrądwołyńskiego powiatu.

W  N° 5 6  P rz e g l ąd u  Ro ln i czego  wyczyta ł em w K o r r e sp o n d e n c j i  
zpod  K ro s n a  o m ło c a r n i ,  k tó r a  wy mł ac a  czysto i dosko na l e  w p r z ec i ą ­
gu pó ł  dnia 10 (I) kóp  pszenicy,  z czego nabywca  w idoczni e  j es t  z a d o ­
wo lony.  My mieszkańcy małego  świata ,  bo  z Poles ia,  gdzie r z a dk o  coś  
wielkiego zaleci,  nie da j emy  za wygranę  u nas,  o sob l iw ie  w  tych c z a ­
sach,  n i echcemy  i s ł uchać  o p o d o b n y c h  m ł o c a r niach.  Chociaż w p r a ­
wdz ie  i my miel i śmy i j e szcze mamy  po d o b n e  młoca rn i e ,  choć  nie b a r ­
dzo uczone,  bo s t aw iane  przez  s amouczków,  tj. przez naszych ch ło pko w,  
było w n ich  wiele huku ,  s ztuku,  s zumu,  męczeńs twa  dla koni ,  a ko rzy ­
ści mało;  nakon i ec  obmyś l ano  po radz i ć  na  to złe,  k ró tko  m ó w ią c  s p r o ­
w a d z o n o  mechanika  cudzoz i emca  p. Sz t a jg i er a  i zaczęto b u d o w a ć  w o ­
dną  m ł oc a rn i ę ,  a gdzie,  oto w mieście  Emi l czyni e  w majątku J W .  U w a -  
ro w ś j .  Dzięki  pozycj i ,  k tó r a  t ćm bardzićj  p r zys łuży ł a  s :ę do no w o  u nas  
zaczęt ego dzieła,  oto niewielka  r zeczka  U b o r t ’ p ły ną c a  pomiędzy t r z ema  
zmianami ,  czyli po le tkami ,  na k tór ć j  z n a j d o w a ł  się m łynek  i p rzy nim 
gorzelnia.  P o  z r e s t a u ro wa n iu  młynka  o k r ok ów  15 przy nim p o s t a w i o ­

no T o k  czyli G u m n o ,  od wsp omn io ne go  młynka  p r z e p r o w a d z o n o  wały  
do maszyny,  tak u r eg u l owa no  że j ed no  ko lo  w ow ym  młynie  ob raca  k a ­

mienie,  i toż s amo działa na  maszynę;  d od am  tu jeszcze,  że w czasie b u ­
do wan ia ,  wielu było tu takich,  co pa jr ząc  na to niecierpl iwil i  się,  m ó ­
wiąc:  że to  z tego nic nie będzie ,  n iemiec  nap ró żn o  b ie r ze  pieniądze,  na 

co  nam te w o d n e  młoca rn i e ,  my będzi em po  s t a remu ,  ja mospan i e  j ak  

wy tnę  w dwadzi eści a  c e p ów  to to s am o  będzie ,  a c h ło p  musi  zrob ić ,  co 
to,  to g łups two,  wymysły i basta,  chodźmy ,  szkoda  czasu;  ja się śmiałem,  
po uk ończen iu  zaś maszyny przystąpi l i śmy do  p róby ,  k tó r a  się odby ł a  

w miesiącu maju,  i okaza ło  się, że w godzinę ,  przy ma łe j  wodz ie ,  w y ­

młaca  6  kóp ,  a przy większćj  wodzie ,  w idząc  po działaniu maszyny,  sp o ­
dziewać się można  7 kóp ,  to p e w n a ,  i t ym  sposobem cała k r es t enc j a  
p r z em łó co ną  została .  P i ę k n i e  jes t  pa t rzeć ,  nawe t  p rzy jemn ie  na dz i a ł a ­

nie ow e j  maszyny,  bo n i ema tam ani  sz tuku,  ani  s ł ychać  w iukani a  na 
koni ,  tylko ciche działanie  maszyny.  P o d łu g  mego  zdania ,  zdaje  się,  że 
kto  ma tylko młyn  wodny ,  może  mićć z ma łym koszt em t a k ą  młocarni ę,  
bo ceniąc bez -budynku ,  sama maszyna kosz t owa łab y  15 0  rsr . ,  o  k tór ą ,  
jeśli t ego  po t r zeba  wymagać  będzie,  udać się można  do wyż w s p o m n i o ­

nego mechan ika ;  o czóm zawiadamia jąc,  up ra szam jeśli się ta w i adomość  
dla ogółu  przyda,  to j ak  się podo ba  proszę  post ąpić .

dnia 16 Lipca lBóó^ roku .  Ftail. Obrgbski.

D O C H O D Z E N I E  U Ż Y T E C Z N O Ś C I  P O W Ó Z E K  I  R O L N I ­

C Z Y C H  N A R Z Ę D Z I ,  T U D Z I E Ż  U T R Z Y M Y W A N I E  I Z A C H O -  j

W A N I Ę  O N Y C H .

Doświadczani e  zdatnośc i  p ow ó ze k  i sp r zę tó w  ro ln i czych  n i e U lk o  
j e s t  po t r zebne  przy używan iu  onych,  ale tóż i p r z y  oznaczaniu ich w a r - [ 

tości,  bądź ,  kupując* bądź  szacu j ąc  je  tylko.  K ró tk a  zatem wsk azó wka ,  [ 
jak sobi e  w tej mierze  post ąpi ć  należy,  nie będzie  bez korzyści .

1. A by  módz  dok ł adn i e  p o w ó z k ę  lub jaki  spr zę t  gosp od a r sk i  o-  

be j r zyć  i p r z ekonać  się o j ego  zdatności ,  po t r z eba  p r zed ew jzy s t k i em do-1 
r.,—  ---- -t-imm— -— -— — — — t—

i%
-«

s
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[b r z e  je oczyścić  wprzódy zanim to nastąpi, inaczej trudnoby było do-  

* styzedz wad i skaz na nich się znajdujących.
2. Najpierw przekonać się na oko lub tćż miarą, czyli jednora-  

kie części są rów ne, lub czy która nie jest w iększą, n p .  ażali są  rów ne  
koła  przednie lub zadnie; nie będąc bow iem  rów ne, bieg woza byłby 
turkotliwy, a tern samem w óz mniejby był wart. Potćm porów nać i in ­
ne  części, ezy też zachowana w nich należyta proporcja, i tak np. czyli 
przodek w stosunku do tyłu nie jest nadto niski,  iżby ciężar na? przód 

się zesuw ał,  przezco w ó z  stałby się nieużyteczny.
3 .  D alćj obejrzyć i porów nać postawę każde; częśc i  z osobna, i 

w stosunku jednę do drugićj Gdyby stosunek ten był przeciw wszelkićj 
zasadzie, natenczas musiałaby ztąd wyniknąć niejedna n iedogodność, uj­
mująca wartości całemu narzędziu lub sprzętowi. Toby zaś wymagało  
natychmiastowej naprawy, któraby przyczyniła niepotrzebnych w yd at­

k ów , a zmniejszyła wartość.
4. P rzekonaw szy  się zaś o postawiej i  odpow iednim  kształcie  

rozmaitych części, przejść do ocen enia i doświadczenia dobroci materja- 
łu, tj. drzew a i okowu. Rysy, rozpękliny, nałamy, sęki i robaczyw ośc w 
drzewie w idzićć  można okiem, inne zaś skazy, znajdojące się w ewnątrz,  
osądzam y z g łosu  p ochodzącego  z uderzen ią  młotkiem lub czćra 'nnem.  
Przy okow ach gnije drzewo najprędzćj; w te  więc miejsca g łów n ie  u- 

wagę zwrócić Tiależyai baczność, do czego  u»yć naw ęt dłutka lub Świder­
ka. Rozpękliny od-wiatru ronićj są szkodliwe. Zlamy i zadry na zelazie

jożna także dostrzedz okiem. Nio pow inno nigdzie być fugowania, a 

okucie pow inno wszędzie jak najszczelnićj przystawać.

5 .  Uważać dalej jeszcze, czyli tćż pow ózka lub inne [narzędzie 

rolnicze odpowiada celowi* na któren przeznaczono, lub o ile temu 

łowi odpow iedzieć  zdoła, ile to z urządzenia jego  odgadnąć można. O

Idobrćj jaździe ,  ła lw ćm  skręcaniu, trzymaniu kolei u w oza , a o pewnym
a  l e k k i m  chodzie płóga, najlepićj^przekonać się można krótkićm  tych

rzeczy doświadczeniem.
6. Gdy już tym sposobem otrzymaliśmy dokładną znajomość  

przejrzanych przedmiotów, zw rócić  potem sw ą  uwagę na dośw iadczenie  

osi, kół,  dyszla, skrętów, rozwory, ryczona, śnie itd. D oświadczając o-  
»i, należy ją .w przód u w oln ić  ze smoły lnb sm arowidła . Oś drewniana  
nie  powinna być spękana lub nałamana, ani też zgniła  lub robaczywa, a 

o k ó w  na nićj powinien być zupełny i mocny, oś  zaś żelazna nie p o w m .  
na być spękana, ani mićć zadły. Piasta zanadto popękana j e s t  także n ie ­

trwała. Sp iychy  powinny być zdrow e i tęgo osadzone w piaście  ' w 
dzw onach. Jak tylko występuje sm arowidło lub smoła przez rozpękli­
ny piasty, tedy takową za niezdatną uznać można. Jeżeli sprychv się o- 
bruszą, zow iem y koło  łógaw em . D z w o n a  nie powinny odstawać od s i e ­
bie  w miejscach spojenia, osobliw ie zaś ze strony zewnętrznśj, gdyżby 

je na n o w o  możdżeniami spoić wypadało. K o ło  powinno^mićć zupełną  
okrągłość  i nie pow inno  być spaczone C hcąc się przekonać, czy koło  
jest okrągłe  lub nie, trzeba wziąść prostą linję lub sznór, u m ocow ać go  
na goździu i oprow adzić  go ria około- od środka piasty w yszedłszy.*  —  

Szynkle i buksy nie powinny być wytarte.

Nałupy w dyszlu lub skrętach są dopiero szkodliwe wtenczas, gdy 
ich  g łębokość  w prow adza  w ilgoć  do środka, z czego powstaje zgnilizna 

Skręty należy szczególniej tuż przy osi obejrżeć dokładnie, gdyż na tćm

miejscu najprędzej uszkodzić s ię |m ogą.
Robaczeje najłatwiej rozwora i ryczon; t<-go więc dostrzegać. —  j 

D y sze l  powinien nietylko poziomo, ale oraz i p ion ow o spoczyw ać na o- 

si, o czćm przekonać Się można przez rozmiar sznurem.
Jarzma dla w o łó w  powinny być gładkie i bez wszelkich zadrów.  

Nie powinny być ani za wielkie, ani zb małe, lubo częściej bywają zama- 

łe , jak za wielkie.
Kto dobrze utrzymuje i zachowuje porządki i narzędzia gospodar­

skie, ten znacznych sobie eszczędza wydatków, dla czego  na następują* 
ce  p m ,k ta -z t* W ć i i t f tM j* ^  : /w a .«  pa as

W szelkie  sprzęty gospodarskie cierpią najbardziej przez zmiany 
powietrza, a m ianowicie  przez zmianę suchości z wilgocią. Należy je z a ­
tem mieć zawsze w schronieniu takićm, aby żadna zmiana powietrza nie 

miała na nie w p ływ u .  Schronienie to, czy pod nazwą szopy lub w ozo-  
wni, pow inno być suche, mające przystęp w olnego  powietrza, i pow inno  

mićć podłogę.
Drobniejsze rzeczy i narzędzia, szczególniój żelazne, poukładać do  

skrzyń i beczek, albo też na policach naumyślnie do tego  przyrzą­

dzonych.
W sze lką  rzecz należy przed schow aniem  należycie oczyścić ,  gdyż  

to nietylko okazuje dobry porządek, ale tćż i rzecz samą od rychlejsze- 

go zepsucia ochrania,

r o z m a i t o ś c i .

.iu .!a a  - f f l ią s a  zi*>bo-i« ołlsj. t iu - 3 -*

S T A W Y  W  O B W O D Z I E  W A D O W I C K I M .

(Z notat pod różnych  J .  Ł . )
'

Jak San deczan ów  z dolin zw ano  ło so sia m i, podtatrowych k w iczo ­

łami-, tak znów  mieszkańcom księstwa O święcim skiego i Zatorskiego  
docinano 2 artobliwem przezwiskiem k a rp ik ó w ■ P o sz ło  to z mnćstwa  
s t a w ó w ,  które w dzisiejszym obw odzie  W adowickim  zalegają cały pra­
wy brzeg W is ły ,  zachodząc głęboko w Szląsk aż za rybnik. N ie  omylę  

się jeżeli powiem: że ta w ielkość stawów dała początek nazywaniu Salą- 
żaków, w Koronie i N iemczech W asserpolakam i, co się dotąd utrzymuje.

Gdybym się znał na hidraulice i umiał prawić uczenie o gospodar­
stwie, mógłbym wiele c iekaw ego  napisać o tćj sieci wodnej, —  jeszcze  
przed Kazimierzem W . starannie i kosztownie urządzonej, a ogrom ne  

bogactwo kraju stanowiącśj.  —  Widziałem tu stawy mające po 20U m or­
gów  rozległości: przez 3 lata bywają zarybiane, a przez 5 następnych  
lat korzystają z ich namulonego łożyska, gdzie bez nawozu ziemia obfi o 
wydaje plony. W  16 wieku, za kaszteianji M yszkowskiego i starostwa  
S ew eryna Bonera, najwięcćj podjęto dla tych stawów robot hidraubcz-  
nych, przecinając okolice kanałami, które s p o w o d o w a ł y  urządzenia w za­
jemnych praw służebnych .— W  kancelarji dominikalnśj G rójca  znala­
złem księgę rękopiśmienną, którą prawie aktami hipotęcznemi tutejszych 

w ód  nazwaćby można, po archiwach innych w si ca łe  pliki aktów spor­
nych: boć to dla drobnćj szlachty najłatwiejszy był materjał do długich
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p r o c e s s o r  o byle strugę, k tóra za tamowana lub a a  młyn o b r ó c o n a , m ą .  
dzała szko dę  w stawie drugiego.

Stawy mają nazwiska ,  już to o d  swoieb twórców,  już to od w ła ­
ścicieli, wreszcie od położenia i rodzajn ryb jakie w nich rozmnażano.  
Zwią się tutaj: książęce, królew skie, pańsk ie , chłopskie, m łyńskie , sadza , 
w k i, podstawki, ta rliska  (gdzi- ryby na  rozmnożenie puszczano), odrasta* 
liszc ia  i odrośliską  (gdzie się tuczyły). O d miejscowości  zwano je łg- 
ine , graniczne , przedbórz, bagienny, przegonny  i td. wreszcie teraz jesz­
cze są stawy: M yszkow ski, Honor, Tęczyński; S ta ro s ta  i inne. —  Wod y  
też tonące w s t awach mają swoją  terroinoiogję jako: strugowe, spaczn i-  
ct, rzeczne, m łynne, smugowe i t. p. War toby także wyśledzić różne  
nazwy ryb,  o czem tutaj z massy tych dokume ntów do.wiedzićó się n o .  
żna,  np. karpie d robne zwały się kroczkam i i puszczano j e  do odrośłisk,  
zkąd łowiono p tą in ik t,  lj„ zdatne do p ią tkow ego  stołu i t. p. —  W  obu 
księstwach,  samych królewskich s tawów było 72 — a dziś ogół s tawów 
Zatorskich i Oświęcimskich n oże do 2 0 0  dochodz i ,  zkąd krakowscyry* 
bacy za wielkie summy ryby wykupują.

Zwracając  uwagę tak n a  his toryczną jako i gospodarczą slropę ry- 
bnyeh zawodów u nas; sądzę iż tą błachą notatką pobudzę kogo do p o ­
ważnej  w tej materj i  p r a c y .  Gdzie tak śc iś le ,  jak u nas posty zachowa* 
no tam ryby nie były bagatelą w gospodarstwie krajomćm.

fniittd per cha Jako środek napraw iania rozdartych gnkui.

W  miejscu gdzie suknia rozdarta,  kładzie się między podszewkę i 
sukno cienki listeczek Gutleperchy,  przykłada się najstaranniej  do s ie ­
bie brzegi rozdartych k a w a łk ó w  i stawia się na to gorące żelazko. Na­
tychmiast stę brzegi połączą,  a kawałki będą jakby razem zlótowane; tak 
że golem okiem i śladu rozdarcia nawet  nie dostrzeże.

Dla miłośników sadownictwa.
W  sadzie Podhorodeckim W g0 Stanisława Konst .  P  i e t r  u s- 

k i  e g o  juz tej jesieni można będzie nabyć około 70 odmian angielskich 
agrestów  rozmaitój wielkości, barwy i kształ tu: małe jak porzeczki i 
wielkie jak śliwki; białe,  żółte, zielone, nakrapmne,  różowe,  czerwone,  
orzechowe,  fioletowe; gładkie,  kosmate ,  okrągłe,  pod ługowate  itd. w 
dobrze zakorzenionych ablegrach — za 19 złr. rok.— Właściciel odbiera 
listy f rankowane w Stryju; poste restantę.

W u p ły n io n y m  tygodniu  sp ro w a d z o n o  do W a rsz a w y  (p rócz  tego  co w  sp i ­
chrzach  zna jdu je  się),  żyta c z e tw e r t i  699,' Pszen icy  czet , 2764, Jęczm ien ia  czfct

Gr° Ch" C*e‘ 2" ’ Gfyki Clel 302 ’ czet1 •‘Wtofh 1615, Siana pudówjV20425, Słomy pudów 7025,

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pranj.
O d  Unia 5 d o i ł  Sierpnia 1855 r. °
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ktjrs GIEŁDY warszawskiej.

Dr.ia 29 Lipca (10  S ierpni  1; 1855 ro k u

M O N E T Y .
P ó ł - I m n e r y a l y   ...............................
H o l te a d e r s k ie  d u k a ty  now-e . . . . . . . . .

P A P I E R  Tt/q i i a ó i w i  ,wóJ 
Obligi s k a rb o w e  4 - p ro c .  za 100 rs. o p ró c z  kuponu  . 
Lis ty zast.  b ia łe  II o k re s u  (o p ro c z  k u p o n u )  za 100 z ł .  

”  ó  m t t l  „  ,, „  za 15 rs .
,, >> S e rye  w y lo so w a n e  . . . .

O bl igacye c z ą s tk o w e  na 500 z ł .  op ró cz  k u p o n u  
Certy f ika ty  Banku lit. B. na 200 zł .  bez p r o c e n tu .  
D ow ody  Kom. C en tr .  Likwid. za 100 zł. . . . .  
Nowa rosy jska  p o życzka  z r. 1854 oprócz  k u p o n u  

W  E X L E .
B e r l in  100 ta la ró w  2 m. .
Gdańsk  100 tal. . . . . . . . ™ m  Y  . .
H am burg  30l> B M k i .  , ........................ 2 m. , . .
Londyn  1 fun t  s t e r t . . . . . . . .  3 „ .  . •
P e t e r s b u r g  100 r s ...............................................   m ,
P a ry ż  300 f r a n k ó w .  . . , , , 2 rn.
W i e d e ń  150 z łr .  . . . .  1 ni.
W -rocław 100  t a l .  2 m
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